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W  k w e s t y !  r u s k i e ] .
t I/ziwińe nieszlachetne stanowisko zajęli wzirlę- 
idem nas w ciąfrn tej wojny Ukraińcy. Nie od­
mawiamy im prawda sfaiiowlenia o sobie, nie 
kwt-tyonujemy ich prawa do powiedzenia, że 
drogi ich prowadzą do Kijowa, a nie do Warsza­
wy i pragniemy we właściwej chwili i we wła- 
ściwem miejscu, w obopolnem porozumieniu, 
rozgraniczyć sfery obustronnych praw, bez na­
cisku ze strony obcych czynników. Powiedział
0 tern w lipcu 1913 roku autor słów niniejszych 
w rozprawie. >Z zagadnień sprawy polsko-ru­
skiej «:

»W  dzisiejszym stanie, jakby ciągłego >;ex 
l e x w  którym od końca XVIII. witlcu pozosta­
je Polska, rozdarta bezprawnie rozbiorami, ani 
na całym obszarze ziem dawnej Rzeczypospoli­
tej, am poza nim, nie masz czynnika, powołane­
go do występowania imieniem tej. w sercach
1 duszach naszych wiecznie żyjącej, nieprzeda- 
wnśoitoin prawem istniejącej osobowości pra­
wnej, którą stanowi ta Rzeczpospolita, nie masz 
organu, któryby miał prawo w sposób całą Pol­
skę wiążący decydować o ostateeznem załatwie­
niu spran y polsko-ruskiej, o rewizyi traktatu 
politycznego, zawartego przed wiekami przez 
Polskę z Litwą, i należącemi do niej ziemiami ru­
skiemu Nie mają do tego prawa parlamenty 
i gabinety ościenne. Wszystko, cokolwiek się 
dzisiaj dzieje, ma jedynie tymczasowości zna­
mię. Należy trwać —  aż do owego przyszłego 
Sejmu w Warszawie, o którym powiedział jeden 
ze współczesnych pisarzy, że, jako prawny na­

stępca Sejmu z roku 15b9 i jako prawna repre­
zentacja całego ani odu niskiego, a nie tego je­
dynie jego odłamu, który zamieszkuje dzisiej­

szą  Galicyc, będzie miał prawo wypowiedzieć
estatnie słowo w tej sprawie*.

' Mieliśmy przeto prawo wymagać, aby w lu­
dzie ruskim nie rozpętywano przeciw nam w 
ciągu wojny instynktów nienawiści i aby prze­
ciw narn nie występów ano z ciągłemi denuncja­
cjami o zdradę stanu* wobec Austryi, ©o się 
w ostatnich czterech latach powtarzało, Ukra­
ińcom nie pomogło, a nam nie zaszkodziło. -— 
Zoyt. poważną i uczciwą jest sprawa nasza, zbyt 
sprawiedliwe nasze dążenia do wyzwoleniu, iż­
by jo mogły sparaliżować wszelkie tego rodza­
ju wystąpienia, do których my ze swej strony 
względom nich nie byliśmy zdolni. Szczególnie 
boleśnie odczuwali to u nas wszyscy, którzy —  
jak autor —  z sj-rar-atyą odnosili się cło społe­
czeństwa niskiego. J łyua na to -wszystko od­
powiedź mogła być: *Gu-ird:i e passa!*

** *
Przyszły jednak potem wypadki, irmą naka­

zu ją, c odpouiedż. Szatański pomyci polityki 
nieniec kiej, ostatnia zbrodnia rozpaćhtjącej się 
Austryi, ostatrle joj »cliv.id« et impera!«, spro- 
w,adzii\ nowe nieszczęścia na naród, tylu już 
cierpieniami skołatany. Austryackie i pruskie 
ministerstwa wojny, naczelna komonda armii, 
przygotowały zdradziecko akeye, uniemożliwia­
jącą przeprowadzenie w GrJicja T*scliodnxej w 
odpowiedni sposób zasady st.mówienia uaro 
dów o sobie. »Samolubne plany Habsburgów 
powiedziano w »Arbei(er żeifung® z 29 Łiste-pa 
ua b. r. —  in+rygi ajistijackieh generałów i ukra 
jiiriki szowinizm pvzy cłiciwości życlouskieb ka- 
pitalisrW s p r a w iłż e  Lv.u w stał się terenem 
dzikLch wykroczeń*. Kon.ukit jiruski we Lwo- 
cie b n  główną -iedzibą jłrrąiagandy antipol- 
skiej i utnzymywał stosunki z uknlńskim korni 
totem narodowym, ńcić^gnięto siły niskie ze 
wszysi-kieh pułków i odkomenderowano ie do 
zdobyciu l^icowa. Komitet głosił wobec żołnie­
rzy. że kolący ;>*robią jiowstaaie«, że więc trze­
ba ich uprzedzić. Rozpoczęła, się na ulicach Lwo­
wa walka nierówno., gdyż poważnym siłom ni 
.skini, aintryackim i niemieckim nie można było 
przoi i wystawić zna czny cli sil polskich wmbec te­
go, że polskie siły zbrojne rozmyślnie były pozo­
stawione poza granicami Galicyi. Trzymał się 
Lwów fcyłfeS nadzwyczajnymi wymikami garstki 
cbrouców. bezgranicznem boi aterstwem i na- 
ezioją od dcczy. Wysykd do głów nej l,w atei-y 
w oj: 1̂ koalicy? i do Komitetu polskiego w Pary­
że. pisma o pgźyśla.nie upełnomocnionych komi­
sarzy koalic.yjnych dla wrrowattłzonia ładu i po­
rządku publicznego. Ze ,strony ruskiej odrzuco­
no projekt oddania kraju aż do dccyzyi li on gro­
tu wr ręce komis,i, złożonej po połowie z Pola 
ków i Rnsiiniw. Po dwudziestu dniach nadfozU 
odsitvz i po bohaterskiej w.dce odniosła zwycię- 
stvvo. Lw ów o.-wobodzouo. Ilistorya tego grodu, 
jednego z najbard&hfj patiąotycznych w ojczy­
źnie naszej, pomnożyła się o jedną św Letną kai'- 
tc Heroizm j-oświfamnut, obrońców, między któ­
rymi kobiety i dzieci walczyły obok mężczyzn, 
Stawia to w.ilkę obok bohaterskiej obrony Sa- 
ragoss; .

•  *
Dało jesteśmy od upojenia zwycięstwem. 

Nie ehccaffif zdobywać lej ziemi i oczekujemy 
rozstrzygnięcia sprawy przez kongi-e3, ^

Przedstawimy mu, że kraina grodów Czer­
wieńsk wk należała pierwotnie do Lachów, że, 
.według niskiego kronikarza, Nestora, »w lito 

t ('498 (t>81; ido Wołodymir na Laclii i zaja hrady 
jjch Peremyszl Czenvień i mnyi, iże sut do seho 
dnia pid Rusiju«, że liolasław Chrobry znowu 
w roku 1018 przyłączał grody czerwieńskie do 
Polski, poczem zajęli ie lmiążętn. ruscy, że w ro­
ku 1340, po wygaśnięci* książąt czerwonoru 
skieh posiadł Ruś Ozeiwoną prawem spadko- 
bierstwa Kazimiera Wielki, że, według badań 
Kętrzyńskiego i innych uczonych, grody czer­
wieńskie ciągnęły się od Czerwonogrodu po­
cząwszy, wzdłuż Dniostra do Sanu, nad któiwm 

■leży Przemyśl, i od Sanu w stronę źródeł Bugu. 
Przedstawimy, że, według spisu z roku 1910, 

,wvnosiła, liczba Polaków w Galicy! wschodniej 
2.114.792/rtiób._to je»t dme niatc mieszkańców.

że Lw óiy na 20G.000 ludności, lkzyr 39.000 Ru j 
sinów, że poisk.m jest charakter iu-zeważnej 
części miast wschodnio-galicyjskich, że ludność, 
polska nie gwałtem i grabieżą, nic w drodze j 
wywŁaszczonia przymusowej i«o)onizacyi, nif 
w drodze bezprawia, lecz w drodze sześciowic- 
kowego pokojowmgo rozwoju zamieszkała w gra­
niach dawnych województw: ruskiego i bełz 
kiego

Przedstawimy, że polski obszar etnograficzny 
stanowią powiaty: gorlicki (70 procent Pola­
ków'), grybowski (82 procom), jasiekki (92 pro­
cent), krośmeński (85 procent), łańcucki (97 
procent), nowosądecki (87 procent), lwowski 
(74 procent), sanocki (54 procent), snała-eki (52 
procent), tarnopolski (51 procent), trombowelski 
(52 procent), przeworski (99 procent), rzeszow­
ski (99 procent), strzyżewski (96 procent) we­
dług solsu z roku 1910. 1’rzedstawimy, że nadto 
mieszkają Polacy w powiatach: Bóbika 30 pro­
cent, Rorszczów 31 procent, Brody 38 procent,1 
Brzożany 41 procent, Buczacz 47 procent, Cie­
szanów 48 procent, Czort kówr 39 procent, T)o- 
bromil 39 procent,, Dolina 21 procent, Droho­
bycz 41 procent, Gródek 35 procent., Horodenka 
27 procent, Jaworów 21 procent, Kamionka 40 
procent, Kołomyja 38 procent, Lisko 30 pro­
cent, Mościska 44 procent. Nadworna 25 pro 
cent, Podhajce 33 procent, Przemyślany 39 pro­
cent., Rawa Rus Im 32 procent, Rotratyn 29 pro 
cent, Rudki 39 procent, Sambor 42 procent, So­
kal 40 procent, Stryj 34 procent, Tłumacz 27 
procent, Turka 20 procent, Zaleszczyki 30 pro­
cent, Zbaraż 43 procent-, Zb,,row' 32 procent, 
Złoczów 40 procent. Żółkiew 20 procent, Żyda- 
czow 22 procent, Bohorodczany 14 procent, 
Kałusz 17 procent, Kosów 15 procent, ueczenb 
żyn 12 procent, Skole 18 procent i Sfliatyh 17 
procent. Wykażemy zatem, że r.i® odpowiada 
stosunkom etnograficznym mapa p-ooh józonia 
niemieckiego, o której wspominał niedawno 
»Temps«, kreśląca granicę polską na południo­
wym wrschodzie powiatami: łańcuckim i prac 
worskim i rozszerzająca obszar ruski aż po N o- 
wy Sącz szerokim pasem, obe'nucącym prze­
ważną część powiatów: grybowski ego, gorlic­
kiego, jasielskiego, krośnieńskiego i brzozow­
skiego, a Sanok, Przemyśl, Lwów zamieszcza ją­
ca na obszarze ruskim.

Przy pomnimy, że w ciągu wralk lwowskich 
starano się zniszczy A prace statystyczne profe­
sora Romera na kongres, dotyczące morza pol­
skiego i wschodnich granic Rzeczypospolitej.

Przelew krwi uLudnia niewątpliwie stosunki. 
Nie chcemy jednak, aby nienawiść była kiero­
wniczką naszej polityki i naszeg) postępowania 
na wschodzie.

Dr Wojciech Bronisluw Dębr&uAeęki.

i e  (kraj m ą  m ie s ię c z n ie  m ilio n  r o n  w ę g la  d e f i ­
c y t u . Y\ sizelk ie o d n o ś n e  r o lk r w a a ia  z  P i a g ą  p o ­
z o s t a ły  (bez skni-tiku, g io y ż  C z e s i  p p r a w ia ją  p o d  
ifcyaa w z g lę d e m  b ie r n y  T y l lr o  n a d E w y ctza j- 
■nyim oisaozęaroościooB  - u d a  s ię  n io ż e  i t e y m a ć  
je a a c s e  w  ignndniu  o ś w ie t le n ie  W ie d n ia . , 

iSl» c y  a l iś c i  w m ieśli w n io s e k  o  zn ies ien i©  s z la ­
c h e c tw a , ty tu łó w  i  o r d e r ó w  o r a z  f id e jk e .  lisów .

in ilssn  m tm
y/aszyngaun, 5 gruidnia ĆB. K.) WMis-̂ n zakon- 

idzył swoje wywmtdy następująco: Ozy mogę się 
sptodziewać, mol, panowie, ee przy tnuidnyeh za- 
dąniaieh, (jaikie inraim d-o spełnienia po drugiej

były wszystkie stferj naszego apołeczeńst.w'a, a  aiyicli Niemców, ale ańi jednego Polaka! To za- 
żeby odeprzeć napaści większości dzienników raądzenie wy wołało zrcizumiate oburzenie pol­

skiej ludności, które znalazło swój wyra® w u- j 
eliiwmiaeh cieszyńskiego wie-ciu. Gdyby agewraa- 
nizowmna Rada damj i rwała1 iw owym uporze, * 
nie pozostaje nie innego, jak ty-lko* Roidę roz4 
wiązać i zamianować nowy wydział gminny, w 

między innemi nadzieję, ze czjmlniiii pawoŁmio którym mandaty radzieckie byłyby sprawledli- 
przylkładnetj agitacji, tym iwie roisdzmione Polaev są wogóle w podob-

nioireieddoli i  powmdu p o g  rom óiw . Wiec za­
gaił p. F. Kasprzak, poczom objął ps »̂ wioldiiii- 
ctw-o p. Banaszewski i wdizielił głosu drowi Pio- 
trawyki-emu.

Mowrai w t-reśeiw oni ^zemewieniiu wyraził

połaża kres tej bezprzyk 
przesadzonym wiadomościom, raz-powszechnia. 
nyni na świat cały praez pra&ę łxłr'lińską Re zo­

ny eh wypadkach niezmiernie cierpliwi. Inaczej) 
postępują Oze-si, którzy w 'niemiecki-cłi znia-

,lueye wieców' niemieckmh w BetiŁirfio, miały na pach, jak B-urno. lglawa- i inne, rozpędził, po-, 
51̂  celu ZibaŁunuconie opinii śwratawej. Ten cel po prostu -Rady miejskie i zaryąd imialstia oddalą
?a7 niekad został osiągnięty. Slaromiiie zsipraeezeinia swo^n ródakom.

Donos-zą <ze Skoczowa, że osławiony -i\megati
ignięty, fcfcriaipjae 'zaipracc-zonia' 

i z naszej strony me wystarczają. Należy -te wia-
slronie-oicc-aniu, ipanowle mnie ijwprzecie? \,7idzę ^prostować^i przefconąć opi K. ^ ź,d °Ą» re^poctzaĄ tam antjtpoMrą"a-'

K zsi.iim t ?-n  m e t n  s jy lu a td .
Wiedeń, 5 grudnia. (B. K.) Niemiecko-a-ustrya- 

ickie zigromadizenie narodoiw-e przydzieliło lco1- 
misyi- ko-nsty-tuicy^nej wniosek Rady stóna o 
nową naradę nad 'Ustawą o- pigwie &a do oby- 

! m-jfeelstwa- ipaii ńiwaWago. Sjkrotanz sfcainu 
B a u e r  wygłoteił espotee -o [potiwfeiiu tzagranicz-

ir.il7«r‘.5iw uttW FS 1 .1 rcy.fti.

fer-uldtnotści oboiy.ązków, jakie biorę ino- siebie 
i jestem Hwladomy elę-JMpj cdjx»wiedr/,'ałno 

śei. Jeśtecr isługą aidu i nic mogę mieć żadnych 
[prywaittoyleĥ imyHii i izaiimwów. gdy ftaki© -zlece­
nie 'wiytkfomtiąję; Idę tam, aby te, co jeal w© mnie 
najlepszego, dać na usługi wspólnych układów 
Prezydent przyrzeka, że kablem albo drogą 
iskrową będzie można z nim mwta6» mówić i 
że jego nieobecność w Ameryce by.łzie jak naj- 
krócwą. Wlhońieu wyraził nadzieję, że będzie 
imwdnm.m powrócić -ze szozęśliwą śiwladomośc.ią, 
ż© mógł urzeczywistnić wielki© ideały, za któ­
re Ameryka walczyła.

M M  i !  I N P I '  W E Z W i P  ^  P t  l l

P/aga, S gamdnia sFiga ro a donósi, że pre- 
zydftnt miTrdsta-ólw dzesikioh id-r K-raimarra wezwa­
ny zOi >tai do Paryża, gdzie bawić będą równo­
cześnie prezydent rop'd)liki -ozc-kioj dr Masaryk 
i monKter spraw zagrainiraujroh dr Benesz.

fl’*y ’ «ay3ff cssarza SHfctifna
Berlin 5 giruidnia1. >'Kreuaztg.« stwierdza, że 

Niemcy i Hokmdya są woboc koalicji bezsilne 
i oęd? musiały- spełnić żądanie koalicji wyda-; 
nia ce-iuza Wilhelma. '

N i e ^ Ł ^ e s i i Y  p r o t e s t
Berlii., 5 grudnia. Ke. Hemyk, brat byłego _

Aeaarza niemieckiego, w piśmio do ezłonkow f  ^  j  i £ f M ®  9  ISł?iCSl ^  h l2 ^ £ Z & tn .
.rntfłi7.jinv H'0hPin7in<1l  ̂ ^
Berlin, 5 oralny konsUiiLt poisiii

!'„f> 4wraka, jak się rzecz ma; aiależj' prosić koai. ! został na ipołeoedfe Rady narodowej 
<*yę o wyisła-ine komisji dla sjpauiwdzonia. (To ale teląsloa uwięziony i in.emowmny.
już shrto. U, R.) Dalej mówca jKfdajc, -do w la d o    -  ----------
mości, że zwracał się w tej sprawie do poseł- 
stwa polskiego, które obecnie już wazystldo od- 
jwwrednie kroki poozjuiłc. Cało społeczeństwo 
polslcie wr t.e-j akcj i musi udział inrzyjąć, jak bo 
już źrebili robótaiicy w" Boic-hum, 'Wyrażając

S e s y a  w ó j t ó w  v /  P r ^ e r ^ y ś lu .
Przemyśl, 3 grudnia Jak donosi sZiemia 

Przemyska* -odbyła się z iiik-jrttywj i jk«I prze- 
wmdiindwc-m starosty H e l l e r a  sesmi wójtów i 

swój pi-otcst. Dr Pio!rcwsku zebranym na wioc* pka.13y ffmin!fl,veJl i  Przemyśla zarówmo Poła 
proponuje wjrtać dwie rradłuąj^ jeaaię <*> P « »  kTnr< ^  piadńów. Starosta H e l l e r  yemczał 
monuwJddh, drugą do rządów aoutra-1-nj'ch *(niif:-(l-zv iiincmi wójtów o L
koaliey

Następnie z-Ibioł głos p Ktusprzał-, k’tóry po­
wiedział pomiędzy- innemi: Dowiedzieli my się, 
jak nic-nez-eiwiłe prasa nieani-odca zaehowy.wala 
sę i zacnowuje się wr stosunku do nas. Czasj' ivo'l- 
nośeio-we nie uzdrowiły tych stosninków, trwogą 
one wr daLzym angn. ta nienawiść wjmlmdzi cią.

wwstjl agrarnej, kła- 
jdąc nacisk na. to, że grunt 'dioijńeno wtedy staj o 
się własnością posiadacza, k i e d y  j o s t  7 .a 
i m t a-1 -u 1 o w a ji y, a anaibyHy epo^/bem 
g w a 1 t o w n y ną *]>odśtę[myim i w czasie roz­
ruchów', jest. ty lko f i k c y j n ą  w ł a s n o ś c i ą ,  
którą m u s i  się z w r ó c i ć  p o  n a s t a n i u  
e z a s ó w c p o k oj n y  o h, jakikolwiek raąd W ̂ _ _  t , 1 T T\ T 1 i UÓ{ l { >U IV D R U A V J i i  V 4311,#1« na w. orzch. Robactwo eo toozym lelskę. gdy

była w ^grobie, w afeajm ciągli w^ys-umr Wójtowie sbarżyM się -na bandytów' w wcjslba-
wj'C4i nranduTach i na rekwtkjroye putzez nich u.silami stara się jej szikodizić, gdy

bio kieszt-nte. gdy ludzie z głodu marli 
Zgromadzenie uchwaliło obie rezducye 

Pietra wrskiego.
dra

rodiziny Hohenzollernów' ońwiaidcza jako senior 
roidiziny, ze będzie iwiprafvńd:zic pomagał przy"
■tiwioraenłu ikionsiytucyinego rządn, że jednakże w Berleap fl^Skwa:
uważa, się iwoboc cesarza- za awiąizanogo -przy-! Z .raipo Iow. ote/jni nje.i n-raoz womsa; , 
sięga i czynie będzie wszystko, ażeiy od nie­
go odwróci szkodę.

P. Starośc-i-i k, nowo wybramj- wójt a Niżanko 
wic, ■ st wóerdsai ł, że (P o  i) a c jr d ;o z n a  1 i o d  
L k r a l ń c ó w '  s t r a s z n y c h  ( k r z y wd ,  
g d jr 7. U k r a i ń c y z a b i j a 1 i n a w e t  r a n 
u y  c li Fo 1 a. k ó w', .a przecież my me ełicecmy 
•odweto i pragniemy zgody. Zandanjrae, mówił, 
■swych prowodyrów, krom Wais judzą i na beŁ- 
droża pi‘owradzą, p o d a j c i e  r ę k ę  d c  z g o -  
1 j*. bo 00 Bć>g złączył, t/go i SEataia nie rozłą- 

wynika, że iwtśrćd jcńc-ów polskkh w rozmaitych czv. Dtąjć (ej kiwi, diośc wałki, -lud pragnie siwr- 
obozach zapanowały (Wprost. sto- -lteju!
sii-iild. Każdy parmięfa łydko o sobie, a-uchyla i OrnarraaiK)
ię od miizk.iu w jatkieyrółwlek zbiorowpi akcyi/prowlzacyi Praemj-śLr. 

mogącej uczynić ip-obyt- -w oboEŚe jok-o ta-ko_ 
mcónjzm. Rczuliab zaś jest. tan, że -o tatei zniei

także wj czeip-ującc kwe^lyę su-

0  g s ła ś ć  W ęsier.
Wiedeń, 5 grudnia. »Zeit* donosi z Budauc- 

Bzitu: Kościół protesuunokr fKudjął aikeyę prae- W3lẐ k Ic&t źłe f  że "idea solidarności rnro-! 
-w k o  (podziałowi państwa wręgi®-slciego i -ma diowoj, która teraz więcej niż kisdyikołwiek po-

«B3S5»ssa*«tó»»faffla

wysłać do Am ery,ki i Lujory .zacli dek

nem. ZwirócH s‘ię (przeciw woja te gospodarczej,
,którą uprawiają rządy ezesŁossłowaciki i pełu- 
dnioiwm-isłowiraifeki przeciw rządowi niemieeko- 
ąuistJiyaiC-łd-eimiu, a która mywoTaał wr kiraju ka­
tastrofę o nteonliczalnych n.istejjstwach, ponie- 

I waż i (ponr.oic Aimc-iyld : krajów kcalicyi, j>rzy- 
raecizonai Au-it.rjl w środkach żywtn-ości, nic Jgj 

' nic ipamoże, jeżeli Aust-ya ni© .na węgla, Spo­
kój, który się rządowi dotyęłiClzafe z trudom u - 
dało natinzymnać, stanie się niemożliiwyin, j»żel:

| auis.trjmidkie kołeje stafną jeżeli ludność Au- 
' stryi będzie w" 'zimie wydala na pastiw'ę zimna, 
!ft -setiid .tysięcy roboitników będzie (pozlbalwi-o- 
nyicli pracy. Oimawiając zakusy cześkie i jnge 

! słowiańskie mai iteiyt.O'ry,uim amabryaidkie w&lca-j 
ffiujo Bauer na to, że mszystkie dołycbczaso 
w“e et; ranią rządu, by isgjnry izażeguać w 'duchu 
pojednawczym, spełzły na niebem. MoiWca. pio- 
poiniijte rządowi icizeskons-łoiw adkiemu i jujgoSiO- 
wi-ańskiennu, ążeby iw-fezyfe-tkie .powstające- -'po­
ry tpoddawać sądom rozjemtc&ętoi aż do pat 
atrr-cgnlccia kmigresu pokojowego. Wjwok są­
du rozjcmiezeigouiie może być 1 iwiażany za precc- 
dens m kongresie-. ,

Czesi ipoiwinni się byli 'z własnej hi itoryi na- 
imezyć, ®e metoida blokady -nic jost tą drogą, 
kłió-rąby Ccosi (mGgłi dtojść do wiłaism'eigo .wolne­
go derookratyfizdiogo (paiisbwa. itownea nie wie­
rzy, izeby i’zecizywlścic było koite &bnem dla lu- 

[fldrw caesko-słowaickiego [ (połntdniiwo-:4y wi'ań- 
dci-ego- objąć w swoteh pań itrwaic-h wielkie czę 
śei narodu niemieckiego 1 uprawiać w "ogą po­
litykę uneciw całemu narodowi niemi©ekieinu 
Na tród nicimiociki jteBtt (uicżo daś iw Eurai/if- sła­
bym, ałc ipnzcc.icż poizostaje go 70 milionów. 
0;mouu;)jąic cbs-adizienie (pćiidd«i'0iwc(gc Tyrolu 
ij nzez 'Wtcuchó.y, rzeki, -że może jest to dla Wło- 
■cbńiw korzyść isibrategican-a, letez te ziemia, jest 
dla wszy-'tikJch ł „  ;iaców baridżo drogą, ponie­
waż tam ̂ są wiady 9-,wictkawi©j history i (kultury 
niomteefciaj. ,

Załroiilcrzył: J'iMc!olwi'elk urratnem jest poto- 
żente pienaacklago rarodu tte’ ś, -festciśm- y  pe.wng 
żc właśnie cno bęidzic dla' narodu bodźcem, dla 

! nowej..iwćrctziości, dla- nymrtowania swojej w© 
wmęi-ranej iwcłności Jktóca ram sraowni ząpe rruł 
należne miejsce w  ąm ł-ciziności m  rodów.

Potem kamclcrlz pa iisibwa F e n  n e r  "dawał 
sprawę o- dotywhtazaśowej dlziałahroóei rządu. 
Sekrotairz etanu # a  spraw apro v izacyi Locw'en- 
feld Rus® rzekł, że- bytuia-cya ąptowte^icyjna 

; kraju jesi naogół rozp acziiwa, dla)tcg< użyto 
(wizysUkich środków, reby zapewnić sobie po- 

I rmoc Ameryki i koałieyi pod tym wizg "dem. —
! Z oświ-addzeii W  iteonoi wynikł, że w "jeb ą  wo­
lę Am'eryki 5 łnoałiioyi nie mężna wątp ć. Sekre- 

jitenz sli-ann d:la robót amiWiiClznyciL; Zeńdilri. rzokł.

, - - -  - winna kraeffić Polaków, ■z-na-jd-ujących się na
gacye, iktorc |prz«»*ą. rządom koalioyi projekt 0bcz.vźnie, lasteimmc nad -wtoclki wyrse smutne-j 
altrzym-ania nałośei tetyt&iyalcej państwa wr- mu yadrożaenmi Cgótoeami roizg&rjmzenhi i me-;  
giea-akiego. IH^Maicyo mają nudiziojc, że Wii- ch-oc-i Polaka dc Polaka. Takie usposo-bioni©
(SOU i król angielski pravjm:t je ma: posłuchaniu .przteds/awia o-ibrzymie niebe^peazeństwo d-ła 

*  i inrzyisKłoścl naszeiro narodu i każdy Polak ma
w ‘ @ m e y  u r a z ę  C z e c h o m . I obcwiąizek ,tęn'ć je w zarodku.

Wfedeń, 5 .grudma (B. K.) i S  st-a.uu’ -Lonsałat jest w ciągljTh pertKdkteoyacł z 
dla spraw izagrainiioz.nyth izaiożvł m rządu m *  y ^ iW,mi wojs-aiawimii i dązj do tego, ze.y 
lako l̂ioiwacPKiego oitiry’ [protest (przociw tobsal- jencyjpOa8C.v iuoj#i miaz.awie .procko d*o kraju (
dzeniiu iraihkm iw Bilinie. tu-Mez ąn-zeoiw ob*:f- L v ^  •i Ale 'z Butenu > ckliwego w Klein- sztoki < •piśinr«i*teLwa śla Ci z Krakowa-,1 , „ 9 mmi,. «h<u*h»mem«ni «Bóch braku waguuo.w i lokomotyw trzeba -.---ię sz.,u o . j .suną u ,.g  a *. , ,matma doano-a.iiwTyaaKran gurun Goortłn-marau TM,„ _ 7l /  • • « w tr-ch ciężkich dniach łceiKtecju, wezbranych
(Novev$i) i 'Uaterthemenau ^testomie), awla- . ^ . . jLbizyi.ue.uh pi zet kot. mi, nie z le 
akoza' także przeeiiw iprzodsięwziętymi temże Ii- ^ y f 111.1.-̂ 1 11 “!  ód^wc władz niemne • .c
oznynn areszt o wainioi.., dadej prze Iw gwałtom ’ fcaakljwu ra «  w pterwszy ch omach grudr i 
popełni-onyim na nacizełniku siaicyi kolejowej wi ;wl>“J'u4 a ^zescltt ” ,> a _mianow mie z  Mo- 
Wiesa-Oberloaitendorf, wkoóeu pneeciw -obsadź© nastynu, Crwsal, Piły Ksnueufcy, Ciot ? iuza 
niu Lańdkron (Vaijńs‘grad), prz\ Mórem. uipro- . " f  jj4Kb ‘LtOTe aaiwiczą wyłącznie
wacLrone clzteroch myWSćpoh oby^wteełi jako n- łe* ww (Pólbcich mprost do Skafenumzye gdzie 
kładmilrów, i.ptaeciw obseJdzcteń T i^ h,  y M c.'[?ncJr prae^ci przoz władze polskie,
rawskiej 
naści
bijając wteie osób z pośród spokojnej

t k ó w  W a r m w i e .
Do nmtstta YYaiizany, na ręce jej 

piezyden-ta wysiano -jwsaip następujące: j
1 ■,(> latach uciisiku i niew-Ldi zujękiś, Warszawo,, 

godge sioiiie, pie-iwsze w Polsce miejsce. W  nie- 
ckaąAiwem oczekiwaniu pauzy ua. Ciebie stare 
Gniezno i Kraków, ku Tobie, swej stolicy, epo 
gląda z. g-orącem pragnieniem Polska oahi, bo z 
Twych murów ulnna zabrzmieć pebudka, n a -! 
Avółyu uja.-cu wwystkie Stefiiy i warstwy do pra-* 
cy tkoło odbudowy ojczyzny. PazcdMa wic. i cl e /

w* tom (także dzieci. Seiteretee* stanu wskazuje.
że te Wfciąż powltetozagącę si. napaści ^  ora'z ońwitec do S U ł-
łują wśród* ludność’ anstry atokie’ .wielkie 'obu­
rzenie, tak że u  pokajająoy -wpływ wt-adz mo­
że się stać ibezBtouiteCHinyra, o. rząd będzte zmu- 
sirony wrzoncić z siebie 'sdpowióizraiińo-M za ee 
wen&iatoe czyoy samopomocy Niemców.

g) sScd %n ttJiEił! i tf̂ is.
Wiedeń, 5 grudnia (iB. K.) Z poip pd<u ibraku

m-fe-rajic.
Końsidait swiraca się do wszystikteli jeńców w 

tytli obozaidi z serdeczną prośbą, żeby do tych 
dolegalów mieli tzupetae izaufanie, iz a aj w jęk 
ezjim zaś nateislde-m orzestizega jodn-oczyśnie 
jeńców ,przed wam-owolnem edłączantem aię ocł 
polskiej grupy obozowej i 'puszczaniem się sa- 
imor»as do kraju, albowiem -takie postępowanie

_ ____________ jednostek (uiniemożliwia wszelką organinaeye i
w -gia Wyśłatoo aO^rorządzomO, zamykające od naraża je osobiście na największe ntebeztine-
dziś wszystkie teatry^ kina, Iteąfcnzyiki. roam-ar- ozoństwo.
tości, sole- 'wykładowe M . Resbrracye i kawiar­
nie mają (być zamknięte o gOuz. 9 wieczorom, 
używaink gazu w gosipodaratwaoh domowych 
będzie ograntezłone do 1 m sześciennego * na 
dzieu. Bramy domów mają być zamykane o g. ,
8 wieczór, iprifeOd&i-ęfbiOostwa przemysłów'© i rę- 
kodizieln-icze mają kończyć^ pracę o godz. 4 po

P&?3e?r w Cfes?ynie„
W  Cieszyn! w sali Dom-u -Narodowego -odbył 

si<j wkftki wiec polski w* sprawie uzupełnienia 
W ' dżiaiu gminnego w Cieszynie. Po referatach

południu, o'taj M  igodtóle mniją byTzan^- P06’ P’ f ^ 7  '\ W * -  Hajduka
L n e  słdejry i  wyjąjtki^i stępów  z o d k i  ^  1̂ mi°  *o s t o i k u

* " ' ilościowego ludności yolskie^ a memioakiej w
Cieszynie ('Dotek-ów jest. -wrodłuig ostetmęgo spi­
su 6.U00, Nicouców 12.000) uzupełnienia W y­
działu -miejdkiego 20 Polakami. Między dotyoh-

zyiwnOŚCt.

l i i  zMt3ls r® t?eslf
Paryi, 5 g.'U(dtnk (B. K.) Rzad <*ro*rn«górekJ ozasowemi 40-tu ctółorikam-i Wydziału bowiem 

za wzeoza wiać o mości, jfakoby wiefflen skunszty ■■! jest -tytko jeden Polak, Polakom zaś nałoży się 
na postanowiła deitronfcawai króla Mikołaja I jedna trzecia mandatów. Zapełniona po brzegi 
pteąazyć Czarnogórę z Serbią. Riząd1 oświad- pulbiiarroośeią sala gorąco domagała się ugm-in-
etza, że ty®ro końscytuaarta , wy ibrana uBtewowo 
-prz*ea mm ód, ma prawo r-ozKlra/ y ^ ^  0  państwo­
wej suwerenności i o dynacityi rtzarnogórsktej.

Wisc psJśk! w Bsraisi«.
»Dzi«nmi3c Beu4ifeki< domotd:
Ogólny wiec narodowy ściągnął do ehB 

»Stad*t-Theater« w dzioLdcy bcrlońskiej M«abit 
przeszło 1.50(1 osób. Sal* —  pisze sDzćcmEiak 
Berlińska- —  była- wypełuiMMia -po biyerm o>rzi.

ni-enia polskich sńKÓł: ludowej i wj działowiej, 
ubrzjmiytwanych dot-yrbetzas prze/ »Macierz*, 
przeni esieni ra tych sizkół do buć.ynik xw d-aw uycli 
szkół niemieckich, oraz uitiworzei ia ochronek 
ijio' skich. Wybrano miedzjtuartyj ny kondtet, 
którj się zajmie praeoroi adzeniem uchwał. —  
Z pieśnią »Ńre rzucLm ziemi-* na Ubtach roze­
szło się zgromadzenie.

Niemiecka: większość ffŁafly miejskiej, chcą" 
w® elkirni sj>c*sobami nk dopuścić Polaków de

uczuć, troski i ruiweień, sława iiołdu a- fc»dWBnq 
miłości i spójni zapewnienia.

YTyezekuje-my w Twych murach rządu, któ-j 
rybj uim-ronił spoidła- dzielnic rozerwanych.) 
wszystkiego dokonał, aby rozCwiartowa-ne czło i 
nj' naszej ojczjiBuy zróść się lmogłj' w jedn-o cia­
ło i zestroić w jeden -zeapół sił i pracy owocnej ' 
wprowadził kul i ut-włendzał p-odstawy piwyszile 
go rozkwitu, dobrobj tu Pansłwa i oSjywmtełi; 
rządu, ktorybj' -objąwszy kraj nniażdżony z ze- 
WTiątira, a wewnątrz toez.jnj niezgedą. jrasfirar- 
st-w*em i baudytyzmem, pobk-roniił j^yzycs-k i
gwałty i

r , któ-ią  y  n ie  w^zyJ 
.. kcz u- al i Stwior-i 
i tany’ .sj tego iudu* 
■cipmy iwaw, pray- 
..źmc służyć 

.o tym rządzie, zó

ukrócił węazsSiio samoikibgdfl|- ''rorzy- 
istające z Łałnętu dla 'itozdrapywaniN roa&tek 
społcoznego mienia; pmaguacmy dalej rządu,-któ-. 
ryby fatlumll rekesao, praygiu-szjd wriy par-’ 
tyjwą waśni i zacldamio.-vt_ v.v, nraż c*, 
s»bfete aimbi-e.ye ićh w'od?; 
wał imienia ludu liwója-rn 
ciz.ił, że wszjnstkie v, 
cząstką, a więc i my tal-ró 
•izłości nar-jdu radzić i '

Spodziewamy się wjC  ; 
wE3.v,sifkicli cfcywaitełi wolnej Pak- u «a równi 
zaciągnie do pracj- i w.-zy^tkieh ].<,v\'.ła do ró-( 
wiio-mierneg-o j/om-szema- c-ię,..wow i o*l*ov.iaz 
ków, .a rówih-cmiiouraeg.ł k.^zyc-t >aua a© swob-id 
i dobrodaiejoitw' w 'Lacgo j-ufmwa, tek iż n-ie 
będzie w ulem ńnti uprzywiieyowanjroh, aiid po- 
njzoiaych, ^yzy^kiiwamjteh lub wyOaucziOuyeh, i 
fczynńy stanowc-zo, ro w.-rzj ctkte siły społeemm 
kupi on w pracy około powszechnego dobra, 
"ói ..jącego nad wszelkte-mi roszczeniami stano  ̂
wcmi esy klasowemu irówmając ludzi -pod stay- 
ehul-eem jednałoowego wrol>ec ojszywnj' obo­
wiązku.

Przedstawiciele piśrrtiortóietwą jtoMdiego, 
z.tuki i nauki poMcioj upominają się w tej 

chwitli wicLkioj o jedno prawo, —  prawio służby 
publiteznaj na równi z iaiujmii w«iŁajurM oliywarteJ 
lami wolnej Polski. Równocześnie zamiaszą uro 
'zysty protest przeciw wszelkim aktom nuena-j 
wiś cii, wyłączra-ośed i gwałtu, pnzeciir krzewie­
niu jadów, iumiesi-o-m eh z obczyzny, ha&eł, któ- 
•e z wniosłem pojęciem woinęśoii nie nuiją nie 
wspćdsnogo, a mrocząc teraźniejK/ość i drogi 
•rzyszloroi, ntezczą i marnują siły narodu. .

Ż zaj>eT,miieriicm łączności ślemy Ci, Ubursza 
woi, sewleczmo pozdrowienia. W  <waisa*ch ponurej 
. dewoli byłaś ostoją poiskiego ducha, a od Oie ' 
.'i© wwcuudziły nierzadko zdrowe i gromki* sio'



• J L a o r
Xr. 54S. R E F 0 R I C « i

Na, w iu zą ,«?  i r o z g r z e w a ją c e  w m iLAfate c z ę ś c i  
k je z y z n y ; n a eoh b y  w ię c  o d z e w  roz /u m u  i t ę t n o  
TwegK s e r c a  p r z y g łu s z y ły  wsszy&Śkoj c o  je s t  o d ­
g ło se m  z a r ó w n o  s ta r y c h  n a n  d  o w y c h  p rcy -w a r, 
|afk n o w y c h  n ie  n od ziftiy ch  haseł-, a  z b a w c z a  
in yśl i c z y n  p-tM w-olSy m m  w s z y s t k im  s ta n ą ć  d o  
jz e r e g a  i s łu ż b y , o  k tó r e j  m a r z y ło  t y le  'p o k o le ń , 
i  k tó r ą  d z iś  w o b e c  G ieiw e ś lu b u je m y , z  k o r n o -  
fc ią  i k a r n o ś c ią ,  n zu o im ion ą  n a k a z e m  ch w ili  i 
n a sz e g o  s u n u u n ia ..

1 c-edor Agtcołowiez,- Ernest Bandrowa-ki, Kazimierz 
3rntnsze<vicz, M eks^ndtr Baurowicz, Ludwik Berna- 
"ki, P iotr Bieńkowski, Ludwik Birkwimajiir. A leksan­
der Ei ssowski, T aoeu?-/. Browicz, Józef Brzeziński, 
Franciszek Bujak. Jan Bukowski, Ks. Antoni Bystrzo- 
aeweki, Adau~ CTmttT, A . Chołoniewski, K s W ład. 
/flCikow.-ki, lgn a -y  Chrzanowski, Stanisław Ciecha­

nowski. K ap ok on  Cybulski, Józef C zajko,. iki, Stani- 
rław Czaplii ki. Stanisław Czyszczan, Helena d Ahan- 
tourt. Stanisław Dębicki, Jerzy Dnnkcr, Tadeusz Pziu- 
:zyuskii-?\vladystew. k ie lsk i, Sianistaw Estreicher, 
Stanisław Fal iaiiski, Ks. łan Fiałek Ksawery Fic- 
r -hi JW cna tiloohow sfca, Tadeusz Carbowski, Józef 
G a łk ow sk i, Emil GuJiew.-ki starszy, L.nil tiodlcw ski 
n J id szy  Antoni Górsk., Jan Gorsi, i, J ózef G rzybow ­
ski, Anten: mJbOrslrj, Ferdynand Hoesick, YVtadislaw 
h e rca y  ki, Tuńan Lulko-Hryncewicz, Zdzisław Jachi 
n.ccki, VVi«Jysław Leopold Jaworski, Karol K iecki, 
Wałeryasi K ;c] i. Ludwik Knianl owsLi, Tadeusz, K on- 
i zyński, Fe'ikn F oneczny, Feliks K op cia . Antoni K or­
czyński, Jozef Korzeniowski. Ks Jan K orzonkiew icz, 
K awim eiz Koft.-.i i <1U Iram iszek  K rzysztalow icz, 
Adam Krzyżanowski, W acław Krzyżanowski, Leon 
Knir-zyliski. A ladysiaw Kulczyński, Kazi.nierz Ku- 
11 'iidcfk i F.dwani Kuntze, Stanisław Kutrzeba. Wi 
ktoi Lampe, FTrstnnty Laszrzua. Tadeusz Lelir-Fpta- 
wińsk:, Eoward Lesszazyński, K saw ery Lew kow icz, 

tai isław I.oria, Józef Łazarski. W incenty Łepkoweki, 
M unan L obod 7.111 -ki, Jan Łoś, W alery Łoziuski, Ks. 
W ładysłat, Mach- la K az.uderz Alajew. ki. Jarek Mal­
czewski, Fi L i  \fałacliowi.ki, Małkowski. M aur-ey 
Mann, K arol touycr, Stanisław M;.ziar»k,. A Mączyń- 
ski, Jozef Mi.Loifer, F. Mirandola, Kazim ierz Moraw­
ski, Józef Morozewicz, Jerzy Mycielski, W łaJ jsiaw  
N.olar *on,  ̂ Itom.in Nitsch, Jan Nowaezyr.ski. Julian 
N owak. Sławom ir ódrzyw olsk i, Julian f agaczewski, 
’ ózef Pnkies, T iy d e n k  Tappee, Pi.rctiatkówicz, Jan 
łiJtz, Józef Pokuty ński, Stanisław Popławski, Antoni 
Prceaiłow iez. Jan Frueffer. Jan Ptaśnik 'Zyjnnunt 
łfd liń sK i, Jr,u fiukowiez, Jan Raszka Jan Robel, 
F iliks R rpctiń .-ki, \lcksander Rosner. Józef Rosta 
fiński. Paweł itubtii Restw orow sk. Jan R ozw adow ­
ski, W itold Rubezyński, Maryan Rudnicki, Maksymi­
lian Rutkowski, Rcm an Rybarski, Ks. oóze f Rychlik, 
Zygm unt Fainecki, Ludom ir Sawicki, Michał Siedle­
cki, Ks. M aciej Sieniatyi ki, Tadeusz Sikorski, Tadeusz 
Sinko, Ludwik Sitowski, Jerzy Sm olcn-ki. W acław  
S o l*  ski, August Sok< lowski. Piotr btachiew icz, Leon 
Sternbuch Maurycy Straszewski, Tadeusz Stryjeński, 
Stanisław Stwora, W ładysław  Szaf-.r. Władysław- Szaj­
nocha, M aciej Szu.kicwfcz, Maryan Szyjkow ski, A dolf 
S zyszkc-fithusz, Ldwarn Tai ior, Kazim ierz Tetmajer, 
M lodzim ierz T etm sjor Stanisław Tom kow icz, Józef 
Tietiak, Józef Lijejsł.i, Bolesław  Llanowski, Leon 
W achholz, W acław A nezye, Antoni W aśkowski, W oj 
ciech W eiss, Stanisław A ii.dakiew irz, J ozef W iśn iow ­
ski, Wojr.arski, Ludwik W ojtyczk o , Stanisław W ró ­
blewski, K ?7 tm ie «  W yezyński’  Stanisław Zahorowski, 
Konstanty Zakrzewski W iesław Zarzycki, Rom an 7,a- 
wiiinsk , Ldmuntt Zecheiuer, Ks. S: tiisław Zegarliń- 
ski, i i  Zum now icz. Ks. K azm .ietz Zimmermaim. ,Ia- 
nuary Zubrzycki, W iadysław  Żeleński Tadeusz Że­
leński (Boy), Stefan Żeromski, Tadeusz Zuk-Skarszew­
ski.

K R O N I K / .
K r a k ó w , 5  g r u d n ia .

M UZYKA KOŚCIELNA. W  kościele PP. Norberta 
nak na Zwierzyńcu w niedzii lę dnia 8 grudnia tar., 
jak o w święto N iepokalanego P oczęcia  N. Maryi Pan­
ny podczas m szy św. o  godzinie 9 rano odśpiew a c.liór 
katedralny szereg pieśni z łaskawym współudziałem  
p. Stefana Rom anow skiego, barytona art. pery, który

na graduale odśpiewa piesn Inwtoiata* Camille Saint 
óaensa i p. Stanisław; Bobuli tenera, arl śpiewaka, 
k .ćry  ra  benedictus odśpiewa pieśń „A v e  Maria“  Ca- 
reille Saint Saensa.

BANI BU DOW LAN Y W  K R A K O W IE , Miejska Ko 
n isya dta ckreau przejścinw-ego w Krakowie odbyła  
w czoia j 11 leozorem pod przcwodriKtweni w iceprezy­
denta p. Sarego posiedzenie, na którem r. m, dr Krze- 
tusKi przedłożył projekt utworzen.jj. banku uudowła- 
nego w naszem mieścit W  d y sk u sji zabierali gios pp. 
w itep rtzyd tn t Rolłe, Ostrowski, Godzicki. dr Rafał 
Landa 11, dr Sehreiber i inni. Uchwalono zw ołać kon 
feieiidyę z dyrektoram i banków  krakowskich celem 
om ówienia bliższych szczegółów  i < j  sprawy. Kapitał 
zakładow y banku ma wynosić ld  m ilionów koron : 
br.rik ten ma udzielać kredylów  na budowę dom ów 
w Krakowie.

CO Sil- STAŁO Z R E SZTĄ  K R A K O W SK IE G O  16 
PLŁKU STRZELCÓAW  Jak wiadom o, przed dwoma 
tygodniam i wróciła część tego pułku, wraz ze sztabem 
7. Ukrainy do K rakow a Reszta zaś tj S komparrite d o ­
tąd nic w róciły i jak się dow iadujem y od jednego z 
podoficera, któremu udało się wraz z kilkon-.a tow a­
rzyszami przedrzeć się przez G alicyę wschodnią 1 do 
l-ić do Krakowa, kompanie le - ostały prze* dow ódcę 
batalionu i oficerów  N ienuóu oop iow ad zoi de gra 
u icy G a lic ji koło  Husiatyna Tam uznali pp Niemej- 
za stosow ne zabrać cala gotów ki batalionową (w yno-j 
szącą ok oło  160.000 rubd) na sw oją w łasność i pota . 
jeiuriie wyiecliali dc „V aterlandu ‘ pozosttiwiając ba 
talii,11 na epiece kiiktt o ficerów  i chorążych P olaków .j

Można sobie w yobrazić położeuin tych biedaków , 
żołnierzy i ich oficerów , pozostaw ionych bez zaopatrzę 
nia i bez pieniędzy w zimie, m iedzy w-rogą sobie lud | 
ncśeią. R odziny krakow skie, mające tai.i sw oich mq 1 
żów  i synów , zaniepokojone bardzo biakieju w iado-j 
irost Ł c c  się właściwie z Bitni dzieje i gdzie są obce ! 
- ie . apelują ta drogą do odpowiednicli władz wojsko-* 
w ycli polskich, aby zajęły się losem tych biednych 
„d zieci krakow skich" 1 ułatwiły im pow rót do o jczy  ! 
zny. " j

A K C Y A  BONOWA. Magistrat donosi: W obec przy 
g e ttw u ją ie j się reorgani#ac> 1 akcyi non owej w z y w a 1 
sic zarządt but lun  i koi.sum ów, tudzież w łaścicieli 
sklepów (jMl>i. piekarnie itp.) upow ażniony!li do 
prs.jjm i w ania bonów , aby znajdujące się jesz: ze w 
ich posiadaniu bony państwowej akcyi zapom ogow ej 
przedłożyły bezzwłocznie, a najpóźniej do 10 grudnid 
1918 r. celem rea lizacji. Centralnemu Biuru zapom o 
gowem u przy ulicv G ołębiej 14.

B R A K  CUKRU W  K R A K O W IE  jest w chwili obe 
cnej jedną z. najw iększy! li doleg liw ości ludności m iej­
skiej Im  dziś drda n ietylko że nie rozdano trart od 
ni śi yc!i, ale nawet n a ' karty cukrow e z ubiegłego 
n io i ip  a przesil mplowane na grudzień nie można w 
irdi:yi»i handlu ani konsuniin dostać cukru.

Siysziliśiny o istnieniu tajem niczego zapasu 16 w a -1 
grnuw  cukru m iejskiego, który prezydent miasta 
„chow a na czarną g-od.-iiię . Zdaje się, te  ta godzina 
już nadeszła w eah-j grozie! |

CENY M AKSYM ALN E. Mimo oplakalow ania cen , 
m aksym alnych ustanowionych przez naszą n a jw y ż -1 
szą w ładze "P. K . L. pozostają  one martwą literą. jaK 
długo n ic lęd z ic  zaprow adzoną kom rola i egzekuty 
wa tych rozporządzeń.

Obecnie nawet konsum y spożj w-;ze, które mają cel 
1 obow iązek dostarczania swym  członkom  produktów  
niżej rtn  m aksym alnych, dostarczają je  po cenach- 
w yższych rd  m aksym alnych Zarządy zwuązkow ek o -j 
rornicżnych i kensum ów  mają w  pierwszym  rzędzie 
ob ow ia zik  stosow ać się do rozporządzeń wdądz

L> UW IDOCZNIENIE CEN NA TOW ARACH . M agi­
strat krak. przypom ina rozporządzenie w sprawie u- 
widoeziiienia ccn  na towaraeli i to zarów no w skle-1 
pach, jak i na placach  targow ych. N iestosujących  się 
do pow yższego rozporządzenia kupców  i przekupniów 
pociągnie «:agistrat do surowej odpow iedzialności.

Z KRAJOW EGO ZA K ŁA D U  OBROTU ZBOŻEM I 
ZIEMNIAKAMI. K ra jow y Zakład obrotu zbożem  i 
zioniiuakami w K rakow ie powuerzył Kornisyonerstwo 
na okręg makowski 1 jordanow ski Janow i Pustelniko­
wi w- M yślenicach w m i.js c c  dotychczasow ego komi- 
sycnern  Fryderyka Bruclia,

i* inna Neumana zlożjda k om isy on em w o na okręg 
bialski, w którym  porucz.ouo koiuisyonerstw o Skład­
nicy K ółek  roln iczych.

POŻAR w  RYN K U . Dzisiaj przed południem publi­
czność zaalarm owaną została pożarem w R ynku g łów ­
nym na linii A  B. Ogień pow-stał w drewnianej budom

Ot.*iaMtołŁ, , 6 . grpLdjoj. .

do rezsprzedaży „UTasu11, a stamtąu przeniosła się 
na rf7alow anie budującego się dom u na rogu ulicy 
św. Jana ob-ik sklepu p Fischera. Część tego drewr- 
nianego oszalowania spaliła się doszczętnie, lówmież 
z budki nie zostało ani śladu. Ogień ugasiła miejska 
straż pożarna. Pożar w yw ołał ogrom ne zbiegow isko 
i zatnm owaf chw ilow o ruch na liriii A -l! Szkodo nie­
znaczna.

W ŁA M A N IA  Z K kA D ZIE ŻA M l w K rakow ie nie 
ustają mimo sądów doraźnych 1 mimo straży ob y w a ­
telskiej. Grom adki złodziejskie, złożone przeważnie 
ze zw olnionych żołnierzy, "-alęsają się sw obodnie po 
m ieście, spędzając czas w lepszych szynkach lub ki 
nach, zwłaszcza na krym inalnych przedstawieniach. W  
niedzielę w jednem 7 krakow sbir-b kin na praedstawie 
liisch w iększtść jrdiliczności siani.uiii cztonkowii- cc 
chu złod7cjsKiego. rozpierający się na najlepszych 
miojst ach Wid-ócznic roz.przężenic nie om inęło łab ze 
szerńgów ż.olr,ierzy policyjnych , którzy wrócili do d o ­
mu. a o now ąch .polieyantów- jeszcze się nie posta­
rano.

D zificjszej n oty  zapiski policyjne notują włamania 
do skirpu pod łirw ą KurKiewirza na siary u. Rynku, 
ftieg iu ty i Żacliarskiego przy u licy Radziw-idowskiej, 
w ra źc ie  do skiRiłu ohuwia Bochenka przy ulicv Stra 
rit m. Wfaiuy w ityt,, nigdzie nic schwytani

W Ł A M Y W A C ZE  W  PO D G oRZU . Od dw orn tygod 
ni gi-asuje w Podgórzu i ok o licy  banda w łam ywaczy, 
/.łczona z 8— 10 żołnierzy, którzy wrócili z frontu, 
ubranych w mundury w ojskow e i uzbrojonych w ka 
rabiny 1 dopuszcza się bezkarnie kradzieży. Banda ta 
okradła probostw o w W .c iicz .o , splądrowała w P roko­
cimiu mieszkanie ogrodnika Józef;. B rylskiego w resz­
cie obrabow ała na drodze włościanina Ludwika Mantą 
łę z Bartowic, któremu zabrali z ło c z y n ^  clhlO K n: 
Srcdzc W ładze rozpoczęły dochodzenia cc tent ujęcia 
te i szaiki.

O D C ZY TY  I PR E LE K C YE . W  sobotę 7 lim wy 
gios- w Kollegit.rn ..vkłndów  naitkowycłi prof. dr J ó ­
zef Reiss Ł zec  wykład ,,(» m uzyce francuskiej" (Ha 
W y ,  (>, 111,od, M afstncti. Arye i pieśni tyci. ltom pozy- 
ttrow  odśpiewa [i Ludwika Marek O nyszkiew iczow a. 
Przy forti pianie prof. Liprki.

W nuli uiiiworsvtyio odbędzie się. w sobotę prełe- 
keya k.- O roo/ew sk ii-g i ■> W arszawy ,.(» ohecncm  po- 
łczc-ric narftdowcnTę

W gabinecie archeologicznym  (ul. św. Anny id, par­
ter) edtiędzie się dragi wykład Zenona Pruszyńskiegd] 
pt. „R r-produkcya te ch n iczn a j artystyczna". Początek 
o g.-dz. (i.

Na ..Kinsat-h literackich" dziś wc czwartak w ykład 
prof. Ik ig e ta  „T eatr W yspiańskiego". Początek ® g o ­
ić inic 7 w ieczór.

SW EGO NIF ZNAM Y. Znany etnogrnr i lingw.sta 
polski 1 Jan Magiera zam ieszcza w „D z. narodow ym " 
następujące słuszne uwutgi-

Dzienmki wielkom iejskie grzeszą u nas bardzo czę ­
sto nieznajom ością nazw w7si i mi usteczek, nawet c z y ­
sto jo ls k ifh . Dziś Iriedy ^pruwa Spiszu 1 Orawy coraz

u ualriiejsza i oałez.ałoby prawa polskie do krain 
pewnych poprzeć argumentem także nazw iskovrym, 
to spotykam y się z. przezwiskami madziarskiemu Ozy- 
ra się, że po.scł w-ojskowy spotkał się z jen. Zieliu- 
skim w O d o  (w tej wsi w szystko m ówi po polsku, bo 
to  nasz Orłów) żc oddział nowotarski dotarł do A vry  
(a to nasza Orawa przecie), to znowu, ze C zechów  o d ­
parto od K raloean  (choć to nasza K roi owa), dobrze, 
że jerze,ze wyiriiern.no Żylinę, a nie Zsolną lub WUeinj. 
Naprawdę, sami nie wiedzą, co  czynią — i sami nie! 
wiedzą, co  posiadają. Nie :hże w iedzą dalej, że, mamy 
tam jeszcze : B a rily jjw  (Bartwa), znane m iejsce kura 
cyjne, O biszow ce (AbtTs,), Preszów  (Epcries), Rodegro- 
dzicFpiskie (Szepes Varalia) —  w odróżnieniu od zam­
ku oraw skiego —  (Aren Vn.rdja)> Lew oczę, (L ó c s c ) , ' 
kubow ię (I.uble). WtocJiy spiskie (Fzepes ofah), N ow a, 
W ieś spiska. (Igło) Sm okow ce (Schm rks-Tatrafuredl, 
Mnt.iairy (Matlarhaza), G roty tejalskie (B ailarig liegetj; 
ltd Lękać się trzeba, żo tacy m iadzu.ryzutorzy d łu g o ' 
jeszcze, Iwangrodu szukać będą nad W isła w ok olicy  j 
jięl.łm a, a Bi\ lr.berg, Dirscbnu 1 Hohensalzu nie w-net 
im się pokażą jako Bvd.g01iz.r7., T czew o 1 Inowrocław'.

O l't)W R Ó T  JENCDW POLSKICH Z ROSYI. i Te­
zy < ren m kraj. Staw. t zerw onego K rzy ża  w K rakow ie 
zw rotiło  się do delegata polskiego Czerw onego K rzy- 
za przy K om itecie m iędzynarodowyin w Genewie hr 
R otiilick icgo z prośbą o interw encyę n m iarodajnych 
ezym iikó; ententy w sprawar. przyspieszenia pow ro 
tu jeń ców  P olakow  z dostępnych koalicyi oliszarow 
R csyi tlo O jczjTzny.

Zarazem zatrnerzoaem jest zniosienie się kraj. &iow. 
Czerwonegc: Krzyża z Polskim Czerwonym  Krzyżom 
w W a.szawre celem  pod jęcia  wspólnej a k c ji  u rządu 
sew ietów  o uwolnienia jeń ców  Polakow , pozostających  
jeszcze na te m o ry u m  llosv i bolszew ickiej.

B R A K  ń W lA J Ł A  W POCIĄGACH KOLEJOW YCH  
przybiera rozmiary h «L i*ftoly . Nienul wszystkie p o ­
ciągi osobow e na głów nych i bocznych liniach toną 
stale w egipskica ciem nościach. Publiczność p od różu ­
ją ca  okazuje bezgraniczną cierpliw ość w znoszeniu 
togo sianu, który powinien być jak  najpiędzej usu­
nięty. Mimo w szjstk ie braki nic m ogą u nas nanować 
stosunki azyaryckie-.

Ł  k r a f s i .
P. K. L. W SP R A W IE  W Y BO RÓ W  DL SEJMU. W

uzupełnieniu podanej w iadom ości o zaproponowaniu 
do za-twkrdw nia przez, ministeryum sprawiedliwości 
w W arszawie keroisarzy w yborczych  3o Sejmu dla o 
k ięgów  w yborczyclt G alieyi zachodniej donosim y, że 
dla pow . polib  N ow y Targ. Lim anowa, M yślenice, 
pow . sądow y D obczyce, tudziez z Orawy obszar, ob ję ­
ty" przez wym ienione w dodatku 1 gm iny, ze Spiżu 
zaś okręgi sądow e K ennark, Łubow la i Stara mieś 
z.cstn? zaproponow any dr S t y  ś, dia pow. połit. N o­
wi S: Lrv iów i Gorlice p. K i e l a r ,  zaś dla pow
poiit. Jarl K rosno i Sanok dr K u l c z y c k i

PRZECIW  W YBOROM DO K O N STY TU A N TY  POL­
SKIEJ ZE ŚL Ą SK A  CIESZYŃ SKIEGO. C zw kie uzien 
niki protestują przeciw ko rozpisaniu w yborów  do 
sejmu K cnstylucyjnego w W arszawie w polskich gm i-j 
nach Księstw a Cieszyńskiego, utrzymując,

blr/KC z .  yrzeorem  kutsztocu 3ri,ar.«kibgu 
ScfiachJeknerenn znanym hakatystą

K Fa  c t w * .

konfidentem
rządu ausiryack iego.

. ONIEC K A W IA R N I „E U R O PE JSK IE J" W W IED­
NIU. Znana dł.brzc wszystkim byw alfoni Wiednia !;,t- 
wismin de i "Europę na placu św. S/cz.ep.inn. onu-L- 
gantszy loka1, miejsce spotkań w stystk-i-cli cm .1211-111 
cćw , zai Kiiiętą została czatow o, wskutek zupetry-go. 
braku śiodków  spożyw czych .

R E P E P T O A R  T E A T R U  M IE JS K IE G O  
IM. JULIUSZA SŁOW ACKIEGO

W e czwartek 5 grudnia „L a n cet- W. Jastrzębca 
Zalewskiego.

W  piątek 0 grudnia . W achlarz I,:i-dv W uiierint-re'* 
Oskara W ilde a.

R E PERTO \R
m i e j s k i e g o  t e a t r u  p o w s z e c h n e g o .

Yve czwartek 5 grudnia: Do raz pierwszy „A lzacya". 
W' piątek 6 grudnia: „Hr. Luksemburg".

0 9  N & S t e t U *  P D l s K ł C l ) «  M ł B K r f i .

He fiu 5 grudnia. Gmertday WonsnAut ą: tldri 
w Parlinik Tózy.w-a rbbr/Łn 1ć'óAv b Króleatiwa Bol- 
ń-kTego, furaoują&yiGŁ iw. Eizćiszy niemiwcikioj, aiże- 
Dy ma rasie wstrzymali' s ię  7 ipowrottom d ‘t> oj- 

^ “ ^ ; i  <Wyaiy, doipó.ki jeńe.y nglsey w Iie»liie 115.000

w ie m  ,p r a c y ,  m aija  p r a w o  d o  ipo-bieram a -zasiłku  
rządoiY.-ego w itów otoie 4  ruarctk d z ien m ie .

nrdt zne-ść togo Śląska nie jest jeszcze definitywnie ! n '® W iStóną. Oldesłaini. EobPbniiCy jjo ifc c y , ipo®ba - 
ustalt rą. 1 ' '

W ŁAM AŃ Hi DO K A S '. KOLEJOW EJ W NOWYM 
SĄCZU. K oifspoiiilcn t nam'- donosi: W niedzielę. 1 
bm. w nocy znowu Jnk>mauo tu niezw ykłego, żuchwa- ■ • , »  ,  ,  ■
łege włamania tlo liiur kasy frachtowej na dw orcu ko JC S f Z i j i l l f / P .
uytw ym . Sprawcy w ybili otw or w dość grubym mi 1 Ł U ..U  H IW i L Z ,
rze, a następnie z c.ilą . fachow ością" wybili, .rzg lęd-j G e n e w a , 5  g r u d n ia  0 -L ’ Iiomtime L ib r ę « ,  -organ  
nu- wycięli otw ór w kasie, zabierając z n itj przeszło p jU zyd ienta  ig-aibinetu fra p e iu sk io g o , C la m crtcc a u . 
600 tysięcy koron. - ; -- - - — - -

SfTsW ł dokonania włamania wskazuje, z.c opero­
wało LBkh bBujjytówJ m ilczycie obznajoi.nonycb z

_> dbnosi. -we Frarwiya zawarła 17. Anglią mowę przy­
mierze. »Potpuilairc« domaga srę wyjaśnień w 

kładim lmdyliku ubikaeyj 1 szczegółam i takiemi, tej sipraiwie. ^Ba-dor Marbricht-ein* w tkorespo-n-
dem iey 2  P ń ffyS I ip od m osm , ż e  sotjiw p a n g ie ls k o - 
franoutsiki ibęidzie d o n io s ły ™  'O zynnikiean  w  p o li -  
t y c o  św ia ta y re j.

łlliię J V "Uit II J o j ciiiao 11 11 Zi U- ił V7tlivu\ X :
szcze inni czlotikow ie tej bandy i ci nadal 
miastach zachodnio-galicyj-k icii, m ając w .

rot
jak i kiedy w ka ie znaj luje się wacika gotówka. 
Dalej spcsóU włamania wgkwzuji: na to. zc bandyci 
..j m ci wai inlenzyw nio przez całą noc, i że nie ki ty­
powali si,, strażą, patrolującą na dw orcu, złożoną z 
u ilicy i ki lejowej-, której szczególnetn zadaniem było  
p iliuw ai.ie t i j  części dw orca i ubikaeyj, gdzie znaj­
dują się kasy kolejow e.

Śicdz.n.o wstępne naprowadza na dom ysł, że, wła- 
mrsri.-i tłokc-nali człoiikuwni bandy Bryżaitu który u- 
ciekl w K rak: wio z w ięzienia na Montelupich i razem 
z ; sw oją  bandą dokun ił tu przed tygodniom  nłam a 
nie do ekspozytu iy  leln iczej. Brytan został tu po­
tem aresztow any, zaś jednego 7. wybitnych członków  
jeg o  bandy, n iejakiego Ziem bę Maryana aresztowano 
p tdczas ostatniej obław y w Krakowi-- Na. w olności 
jiu n ak  są jesz 
opciu ju  ]to mia 
każut-m n ieście  znakomitych inform atorów i wspolni- 
l.i w ' (S).

' L &  ^ k w V i i l t d .
FOGROiMY ŻYD O W SIU E \V PRA DZE. Czeskie pi­

sma d,n (S7ą, że pogrom y ostatnie w  Dradze zw raca­
ły  się nic przeciw  żydom  jako żydom  ty lk o przeciw  
Niem com  wyznania rriojżeszowego, którzy są awan 
gn ida n iejuzyjacielską w  państwie czcskiem .

Pcdebne pogrom y odbyły  się w kilku miej sony u 
śi iaeb w Czeefm -b i na Morawa cli, jednakże syoniści 
z teg<~prw edn oie czynią zagranicą hałasu

NIEBEZPIECZNY KONFIDENT. Pisma czeskie do-ł 
noszą, że jednym  7. liajnicbezpicc/jiicjszy-ch konLden 
t-nv pt licy i w FraT/e był V, iktor Nefftdes, w spółreda­
ktor „U nion", pistna czi-.-kiego, U nikooairogfi w  ję z y ­
ku r.icn iei.kur- w Pradze-. Nctfeies urządzał po w ybu­
chu w tjn y  patryotycz.no-austryackie pochody i nani- 
festatyc w Pradze, za co  dostał się do w ojennej kw a­
tery prasowej. Przed wojną uczęszczał on na poufne 
zfliiRr.in, radykaley-li stronnictw  czeskich  w- Pradze 
w cl-araktcrzo spraw ozdaw cy ,.Union", poezom  refera­
ty -zamiast w „U nion" um ieszcza! w ciurze policyi 
praskiej. Takich N effclesow  była w Pradze w czasie 
wi jny większa liczba, dego towarz.yszein był W lodzt 
rr.it i-i W inkler, sekretarz prawosławnej Bcseuy w 
Pradze. N cfu ics , aczkolw iek był żydem , żył nardzo

Capowi u*i*lny rediuAor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .  

W ydłw w i: 
R U D O L F  O S M a N -

(Artykuły
N a i t e l w n ® .

- i v »  m tele n*r p«ełn>dsra 1 i ; i « , 4

f

jMJtdurzęanbi kolej o-wy 
przeżyw azy lalt 57, po ciężkiej cteewioMto, za­
snął w Patrru dinia 5 gruamiia, 1918 Udku w 

Krak w ie .
łPyprowa dzoiiii-o zwłotk 2 domtu przedipio- 
grzeb owego na miejsce w-ieciznegio spcuozytn- i 
ku nastąpi w subotę driiia 7 b. m. o godzi- 

dzinie 3 po- piołatłuaoi.
Na kitóry w> smuuny oiurzęd suroskamr, żty- 
na i rodyijnc zaipraistŁają Krewnych, Przyja­

ciół i Kolegów Zmarłego. 
Nabożeństwo żałobne 

odipâ awikme zostanie w poanedzialek óinfia 
9 b m. o godzimie 8 ramo w koścałeJr sw. 

M iik oła ja .

m-

Dr praw
■ substytut 4 . injs.-uiiuje posady. 
Zg<oss>n:a: P W w rcstaats
T a r n ó w . 13 ' . 3 1  l 9

' M n  Ł a i M i  i  f i

handel ęa anteryjny
Erakńrf, ni. Sistes" tb i 11

poszukaie p a k ty k a a ta  z nkeń- 
•ispn-y U gą ki. wy z. lao  gim nai.

lS S sl 1 a

F i i t f O  m M ż s b

czarne baiany, do sprz dania. W ia ­
domość: al. Kremsrow ka 8, 1 p. 

1J67Ś 
•

p o s i e l j s j e

iutaligontue-, dobr/e wychowań*) 
prnieaki, właiłującoj deskona e je- 
lyki m franc is i-.- i n amisekim, 
do dw -ch p.r.ienek z wyisc.-go 
gimnaz im , za oJiiowieanian wy- 
B*«;ri)dw3si*j». — Zgios-enia pod 
„łż la ta sziy a lią tju i ‘ dr Biura J. 
Hjpsasa i Sahmii aowoj, Krmlniw. 

13401 l 3

i l u  M i l

L. a y d e l .

R etlesm  P s lsk is
wydania popnłarae. 
Cena z pr/es. K 2 50.

W ysyłka za poprzndaiwn 
nadesłaniem należytoici.

R s ię g z n ia  0 . E. P f ie d is jw

Kraków R p s t  !7,

13'.7& i 4

K a r e t k a

wie-dań ot a Ie ka, na a .iw n ic j 
esAch, do sr za.ł.n a w piacowni 
powozów Siiiti i  « : o  w Kr kowit. 
al. ilakowicica 1. II. 1 <*> 8 1 4

a m r f

dc spriedi.nta duża wi la w Z; ko 
p- nem. Bardzo korzystne p doiAiio, 
» »  itapSMi renoma, ko ap«itr.» orzą- 
dzói iu. f'aroeia lozległości ‘L h;kka- 
C— Wia.briBd-ó a p M. I . orzyń- 
•klej, traków , ul Kropnieza i. 9.

LtfOO 1 9

F n f r ©

da-> s i. używane, kupię. Listy 
pod .T a f i o  * padinisM couy i 
f  tonzu  przyj minę Biura «■ ea- 
a.ków i ogiosse., kia yana Hnp zy- 
c*, Kraków, , f Jagi^i 0| | ?.

131S9 i a

S z u k a m  p o s a d y

jaka fscliowiec w tirta k n  ] arowy ni. 
Karcspondnję po jolsku  i po nie­
miecku, piszę na maszynie. Z g ło ­
szę ia: F & z h o w ie c  fi. ; » c «  » 
kkuuuwt. T3S93 1 3

Dr praw.
Konrypient adwokacki a praktyką 
piowuą-yostlną peszukuji nat; «k- 
miast | osady na prowm. yi. Zgło­
szenia K * » # f ł f e » t  paiterestant* 
ć ą b r o s .a  ad Tum ów. 1330# 1 3

R o w e r  w ę t k ł
w bardzo d krym Stani*, «p*dińe 
dfi k.mn«| lasdr i bluza, nie aia 
in iszcioi e, tani* eo sprzedania. 
Wiadomość: «1. Labamirskiegu 89, 
parter, driw i na lawo, od gudsiny 
2 do 4 V,. 13616 1 3

F u t r a  d a n t s k i e
kpraLnłow# p*dt>i:« fotrrin, *- 
pet.ii* n*we. taaio d* sprzedeaia. 
Ul. Kolet*k I. 16, I p„ na lewo. 

1 16 5 1 2

i f L a e ś a i C j g j
lat 4 r ił*, są prakti ką, sskt.ą
leśniczych i e: ta s in e ic , dokry kol­
ty wat r i ksdoaca zwierzyny, * .» -  
iący się na p*miarach i krdo- 
wi ctw .e las- weat #raz na rachan- 
iow oa .i i administrasyi ma ątsa, 
■•ssnkaj* edpswiedntej posa.y.
Zgłtszeuia pad , U Ł "  prs j»nŁ,t 
Admin. „N. R*io.r’»y"'. 1365i 1 6

U r z ę d n i k

hnchaiteryjny, w śridnim w:*kn, 
pierwszorięd-ia siła * •utaraiasm 
ra^knnkow* kasowym, kuil.altoryj- 
nym,  kaatorow jir i lasowym z a łi* - 
szą prakt? .ą w większych ma ja­
tkach i fabryka*® jako san odnel- 
ny pneh«!t»r, w aóająey lęzykiłm 
fłłsk im , msiiim i n i-m ieedm , po- 
szu njo stałej posady w większych 
majątkach, Towarz>stw*;h lab prz«- 
niygi*, jako nrzęauii  iduiinistra- 
ov ny, huC :ul!«r, kasysr, kontro!*:, 
Likwrdatar, w ag .v i i » r  i t. | Zgł*- 
sz. nia poć „P . TR.“  pr»,jm r.j* A4- 
ndnM r „N. Reioriay*. Pcś:»4ni- 
ctwo liopUBtszaln*. 1366» 1 5

M a s z y n i s t a
egzaisinawany, *DzH*joininay z o- 
aw**llent»ni s e try -ziem  z rkz 
mulatorsin- o wyi-a-icm i niakieui 
a»pięein, oraz maszyaaiai ceglat- 
sk'emi, poszukuje posady. Zgłosze­
nia: Płżgórz* h r«Ri>w, ni. DłU4 »- 
az“ I. i 2, I p drzwi l'J. 13701 1 2

i f i i i a i f e

prywatny, wdowiec, lat 5 , Polak. 
l rcczr,. płusyy 6.24 ) K. z troj­
giem d.ie.-i, ożeni się z sW s.-ą 
p« sn«_ lab wdowa, od 35—4 lat,
0 szlachetnym, łagodnym ctierak- 
terze, goipodorn-ę i z odpowiednim 
posagiem. ł'*togi -ńz pożyóana.
1 yt . r c y ę  zapewniam. Zgłoszenia 
orzyjsauje istanisływ K ł tgowsai, 
11.lane. Dolna (powiat Liniałowa).

13673

Z Drukami Literackiej w Krakowie. jiJ. Jątccłle »sLa

W y o a w i i i s ł w a  G w i a z i o w e .

S« Aiktnazy. r is ią ig  JÓS#I, 152 ryci* w tekście, »pr. R. 36'— . 
F. Kowe:zny. T a f ie u s i  E w ic fu s z k o  Żyeie, czyny, duch.

Przeszło 100 ryci* w tekście, o ,r . K 31-50.
K. Saffczyiiski. T tlts20 O .ll, z ilastracy&mi Jol Kossaka, 

•t,r K 54'— .

Fstęgaraijs, s^Sad i ł*wg=siys:x*5a!ia aał

S .  A , ’

w  K r a k o w i e  1 * o o  3 5

prJscM  i w i e i *  w y s z l ą  z  d r u k u

M n a p u M i a :  , s ¥ ¥ E T T Ę S ł .

taswosci:
M  f f U r i h l i s k l .
HwOOr. Powiaić K 17-— ,

Bois Polskie t. V .:
6 . O c h w ic s . B n k  I l d 9 .

K 6-50.
Ceny pedane w r z z przesyłaą.

W ysyłka sa aprzednleo as lasłi niem na'eżytości, gdyż ptczta 
nie przyjm nje zaliczek.

Księgarnia D. E. Frińdlciua
K r a k ó w  —  i t y n e b  1 7 .  l  s u  1 3

L. 339 '818. 13531 1 3

O g ł o s z e n i s ?  I i r v ł 2 c y i

na dostawę tHaferynib® dla Narządu 
żupy solnej w Wieliczce.

T lis i*  ? 0 ‘ |C rra d ry w . f 5 l 8  r -  © d będ zie  s ię  (tu bń czu a  
r o z p r a w a  o fe r to w a  n a  z a b e z p ie c z e n ia  de& taw y m a te ry a łó w  
w  ro k u  L919, ł  » ja m c .w ic i« :  w ę g la , k o k su , d r z e w a  k o p a l­
n ia n e g o , ł u n t .w e g o  i w y r o b ó w  t  d rze w a , g w o ź d a i, azyn , 
b U c b , d ź w ig a r ó w  i r ó ż n y c h  m a te r y a łó w  ż e la z n y ch , u n a r o w  
m a s z y n e w y c h , a r ty k u łó w  e k le p o w y c h , m u te r y a łó w  b u d o w la - 
u y c h  i paszy  d la  k e m .

O tw a r c ie  o fe r t  n a stą p i w  o b e c n o ś c i  e fe r e s t ó w  dr>ia 
2 0  g o  g ru d n ia  o  g o d z in ie  i 1 -t e j p rz e d  p o łu d m e a  w  b iu r z e  
n a c z e ln ik a  i a p y  so ln e j.

O fe r ty , z a o p a tr z o n e  p r ó b k a ir i  o fe r o w a n y c h  m a te r y a łó w , 
m o g ą  o p ie w a ć  n a  d o s ta w ę  d o w o ln e j i lo ś c i  r r a p  lu b  m ate- 
r y a jó w . T e m i a  d o s ta w y  I c k o  i t n e y a  k o l f c j e w a  W i e l ? -  
C tk .a  p e w ia ie n  b y ć  d o lr ła d n ie  p o a a u y .

S z ca n g ó ło w e  w y k a z y  z a p o tr z e b o w a n ia , ja k o t e ż  fo rm u ­
la rz e  o ie r t  w r a z  a w a ru n k a m i l i c y  : a c y j a j « i  o tr z y m a ć  m ożn a  
n a  ż ą d a n ie  b e z p ła t n i ,  w  b iu rze  Z a r /ą d u ,

Z a r s a u  t u p j  s « I n e j .

W ie l i c z k a ,  d n ia  91  l i r t o p a ia  1 9 1 8

i v  u l .  W i s l u a  S .  8 , 1  p i ę t r o ,

sprzedaje żelazo, blachę, gwoździe, narzędzia, 
maszyny robocze, żelazne piecyki do ogrze­
wania, żelazne naateryały budowlane, stal 

narzędziową etc. i3’ 06 i 3
Reflektanci zechcą zgłaszać swe zapotrzebo­

wania i chęć kupna pod adresem biura.

z własnej fabryki sprzedaje

i O ł i l i l l
f i E  [ s i n a

0  w  K r B h o m f e ,  si! g l a w k © % s r s k a  ! .  T .
q P  KUSO 3 3

ąw  — a g a m su m u m a yim

Poszwtiiję dsstaijy
więksiej Ilości m le k a . Kraków, 
ni. KrowodersK* 1. 77, sklep.

137C-2 1 2

<i* ogrstwa :* gaiem , zaraz, d 
spriedaBia. vViad«n ość w sklepi* 
priy  ni. Krea od*rs:.iaj' 1, 77,

13703 1 U

śiotowa
kBiifgkcya dam ska

Uiiraaia dla kobiet wiejskich, oraz 
koszulo męskie wiejski*. Sprzedaż 
n aterja łów  zimowych i lż# jszj» 'i. 
Citay ę w l: s < 1 1  vi i  n i i  , s  
r n lż e a s . „Ez.atuia kobieoa“ . plac 
Szczepański 1. 3. 13742 1 6

T i i w s i i o  a t e p  M a m  m d i  i  f ó r U r y d i

dewniej Er Łewitscft i Ike, Trzebinio,
p o s z u k u je  n iż e j p o d a n y ch  r d o ln y c h  s ił r o b o t n ;c z y c h  d o  n a ­

ty c h m ia s to w e g o  w s tą p ie n ia

6 K o w a l i ,
8  ś lu sa rz y ,
5 e g z a m in o w a n y c h  p a la c z y  k o t łó w ,
2 e g z a m in o w a n y c h  m a s z y n is tó w  d o  lo k o m o ty w ,
2 k o w a l i  k o t ło w y c h . 13687 l  -2

4 4 4  # 4 4 1 4 4 4 4 4 4 4 4 # 4 ' w 4 4 4 4 4 4 4  4 w

C U J t f r e m e t o r ó w  ’

d o  tr ó jp r ą d n  i p rą d u  s ta łe g o , 1 2 0  i 2 2 0  w o lt , w fc l-  
k o ś c i  o d  1 d o  3 0  H P . z  ro zm a ite m i o p o rn ica m i 

4  r o z r u ch o w e m i, r e g n la to ra n ti i t. d d o s ta rcz a

X

t

za ra z :

I m ż .  E .  L a n g e r

P r a n a  C z e s k o  I I . ,  S p a le n i  ul. 19  d. ^
~’-*13H86 1 3 4

4 4  4 c 4 4 4 - ^ 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 4 * 4 1 4 4 4 4 4 4 4 4

B o z p o ś r o d m o  n ad  S an em  p o ło ż o n )

o  tr z e ch  p ila ch , z  m a sz y n ą  p a r o w ą  zu p e łn ie  u is -ą d zon y  i do 
ru ch u  zd a tn y , z  n a le ż ą c e n r  d o  m e g o  b u d y n k a o r  ja k o t o z  
z p r z y ty k a ją c y m  lasem  jo d ło w y m , o k o ło  1 8 4  u o r g ó w  jt a ją c y m ,

d o  s n r z e d a ii ia . 13670
Z g ło s z e n ia  p od  „ W ł e d e r a u l i j a u  S 1 8 5 w  p r z y jm u je

F 5 D O O I . P  M O S S E  
Uiedeń, I., Seibratatte 2.

m m  i m

poRittkuje zdołnug# poweemke fry- 
syciA iegc u ra z . s . Kleineerger 
Kraków, JCII, ul Kościosski 1. 7. 

1387i  1 2

2  s z a f y

2 kasapy, L»n oda, uiurko, stół fo- 
t»Ie, sto :i, wieataut*, i t. d. de spr e- 
aaaia. Ulica Oęęredewa 1. 4, parter, 
n właściciela aomn. 13536 3 3

P an  R ? d o e z e w s k l
były k"pral 17 p obr. kraj., ceub ą 
podać swój adres. Sławek Bi .szeok 
pubte restante Sanok. 13499 2 i

i i i ?  l i i i

ks. J ó z e fa  P o n ia to w s k ie g o  s «  
z n is z cz o n e j p o d c z a s  m w a z y i 
r o s y js k ie j  f a b iy k i  L e w ic k ie g o  
w  P a c y k o w ie ,  s p r z e d a je  L ig a  
P o m o c y  p r z e m y s ło w e j, Kra* 
k ó w , ul. S t r a s z s w s a ie g o  2 8  

1294-’) 5 6

Kupują fe&itieić&ę
nęukĄ, aśywajtą. Mae kar* 
p*nd*BŚkę do I .  SoAmaiiaa, Kra* 
W * , nU i co ręka 1. 29. 126‘ 8 16 Sfl

wraz % z*j»ełną koncesją restaara- 
cyjną i handiem, traSką, leiefontm, 
«icktry«sn*B  światiete i wodocią. 
fi* in , w Sama (wysoki pirter), ais
ma-flc* ken korcący i, w beipóśred- 
niej hi'ak*Jci stuoyi kwitę*woj Lriy 
głównej ulicy i przy w ielkie* 
przedaieii!*rstwie kopalaianom pe- 
ł . io e a . jest i  p*w«dn stosna tów 
roilzineyeh ds sprzedaau. lab w ?, 
deiersawuniit. De realkośui tej na­
leżą takz* dwa n.ększe ogrody. 
Zgłosiei 'a  prta 1 2 5 7 3  pr/y jm oj* 
At min, J f .  R ei#nr>y“ . 12&7b 4 6

-  o a z x = P C 3 i = i = x = a r  ^

k s s ? v ? i m i ? ,  p ł £ S Z 2 2 « ,  s s r a W r  uTF F m -  ^  

nLm ^i, h.ihiś, s p y d iiice  en  
b l j z s k

Ceny znacznie zmżtme :: 
uwidssMniwc na wystawach

126i0 p o l e c a  3 5

f i . u  B s i a ^ e a *  t S p $  B a m e s

7  U m M w ,  F E s r y a f ć S k a  1 3 .  T e ł .  2 4 5 7 .  ^

^ 7 C J ! Z i o z r j r 3 n n a o '

|  F i © r w ^ 3 j r  k r a j o w y  
|  g r a m o f o n ó w
C  I i u r t o u / i i y  i  c z ę ś r f o w y

« JÓZEFA W E r ELFFA 
i  W ARSZAW A LWÓW
P  J e n e r a ia c  z * * ię p c t w o  a r  esią F o U k ą ;
Z The G anraf>J4/.i Cemgany w L* adyme.
ąfi Poleca w wielkim w ybons: g r a m i i L c n y  z  t u b a m i  i b e z
h  t u b .  40.000 płvt, wszelkie opery i uajnłwsr* *perctki w zdję- 
4  ciaah Bajwybitniejs/ych artvitów zaweze na składzie
4  W ł a s n e  l a b o r a t o r y u a *  d l a  i d j ę e .

13479 2 0
■■ I.  u .

►tzadca irakarii L. K Górski,


